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Rozszerzenie przepisów o weryfikacji
Dzienni.: Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr 24 

z dnia 10 czerwca 1950 r. ogłosił następujące roz­
porządzenie Rady Ministrów z dnia 31 maja 1950 
roku poz. 215 w sprawie rozciągnięcia przepisów 
o weryfikacji praw emerytalnych:

Naa poastawie art. 23 ustawy z dnia 1 lipca 
1949 r. o  zmianie niektórych przepisów o zaopatrze­
niu emerytalnym funkcjonariuszów państwovrych i 
zawodowych wojskowych (Dz. U. R. P. Nr 42 poz. 
304) zarządza się co następuje:

§ 1. Powołane w rozporządzeniu artykuły bez 
b’ 'ższego określenia oznacza.ą artykuły ustawy z 
dnia 1 lipca 1949 r. o zmianie niektórych przepisów 
o zaopatrzeniu emerytalnym funkcjonariuszów pań­
stwowych i zawodowych wojskowych (Dz, U. R. F. 
Nr 42 poz. 304).

§ 2. 1 Rozciąga, się moc obow:ązującą przepi­
sów art, 13 do 17, 19 ust. 1 i 3 oraz art.- 20— 22 na 
osoby posiadaia,ce prawo do zaopatrzenia emerytal­
nego (uposażenie emeryta, pensji wdowiej, pensji 
sierocej) z  funduszów państwowych na podstawie 
innych przepisów niż wymienione w art. 1.

2. Przepis ust. 1 dotyczy również osób posiada­
jących prawo do świadczeń rentowych z tytułu 
ubezpieczeń społecznych, do zaooatrzeń emerytal­
nych z b. lokalnych funduszów samorządowych 
oraz do wszelkich mnych rent i zaopatrzeń wynika­
jących ze stosunku pracy, a przypadających z od­
rębnych funduszów emerytalnych lub z funduszów 
własnych instytucyj i zakładów.

§ 3. Uprawnienia Ministra Skarbu określone w 
art. 22 przysługują odpowiednio właściwemu Mini­
strowi w zakresie podległego mu zakładu lub fun­
duszu emerytalnego

§ 4. 1. Przepisy rozporządzenia Rady Min. 
z dni," 20 lipca 1949 r. w sprawie weryfikacji praw 
emerytalnych (Dz. TJ. R P. Nr 42 poz, 316) stosuje 
się odpowiednio w sprawach objętych niniejszym 
ozporządzeniem z tym, że we wszystkich przj pad- 

kach powołanie Państwowego Zakładu Emery tal- 
hego oznacza powołanie właściwego zakładu lub 
funduszu emerytalnego,

2. W  sprawach dotyczących osufc, posiadają­
cych prawo do świadczeń rentowych z tytułu ubez­

pieczeń społecznych (§ 2 ust. 2) przedstawicielem 
naczelnej władzy o której mowa w art. 20 ust, 2 
pkt, 3, jest delegat Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

§ 5. Przepisy niniejszego rozporządzerta nie 
dotyczą osób posn dającycn prawo do zaopatrzenia 
emerytalnego z funduszów przedsiębiorstwa. ,,P ol­
skie K oleje Państwowe',

§ 6. Wykonanie rozporządzenia porucza się 
Prezesowi Rady Ministrów i zainteresowanym mi­
nistrom.

§ 7. Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Prezes Rady Ministrów: J. Cyrankiewicz

Ażeby uprzytomnić Czytelnikom znaczenie po 
wyżsoego rozporządzenia przytaczamy poniżej prze­
pisy postanowień na które powyższe rozporządzenie 
się powołuje:

Art. 23 pkt. 2 ustawy z dnia 1 lipca 1942:
Pkt. 2. Upoważnia się Radą Ministrów do roz­

ciągnięcia w drodze rozporządzenia mocy obowią­
zującej przepisów art. 13 do 17, ust. 1 i 3 oraz art. 
20— 22, na inne osoby, które nabyły prawa do za­
opatrzeń emerytalnych na podstawie innych prze­
pisów\ umieli wymienione w art. 1 niniejszej usta­
wy.

Art. 13. Osoby, posiadające prawo do zaopatrze­
nia emerytalnego na podsatwie ustawy emerytalnej 
z 11 grudnia 1923, lub opartego na innym tytule 
prawnym (art. 11) mogą być pozbawione tego pra­
wa w drodze orzeczenia komisji w eryfikacyjnej 
lub utracić je  w przypadkach, przewidzianych w 
niniejszej ustawie.

A "t. 14. W eryfikacji powinny być poddane pra­
wu emerytalne osób, co do których istnieje podej­
rzenie, że w okresie czasu między 1 września 1939 
roRu a 9 maja 1945 r. postępow ały nielojalnie w 
stosunku do R zeczypospolitej Polskiej i państw z 
nią sprzymierzonych, do społeczeństwa polskiego, 
poszczególnych obywateli polskich i obywateli z 
Rzecząoospolitą Polską sprzym ierzonych oraz do 
osób narodowości przez rząd Miler owski i jego



sprzym ierzeńców prześladowanych, a w szczegół-
ności:

1. działały bezpośrednio lub pośrednio na szko­
dą R zeczypospolitej Kolskiej, paristw sprzym ierzo­
nych. lut) spcieczensiwa poisniego.

2. dziaialy na szRodę poszczególnych osób ze 
wzglądu na icn przynależność do społeczeństwa  
poiSRiego, ao państw z Rzecząpospolitą sprzymie- 
rzonycn tub ao narodowości przez rząa hitlerowski 
bądz przez jego sprzym-.erzencow przęslaaowanych.

i i .  bąaąc ooywaielami polskimi, zgłosiły przy­
należność do narodowości niemieckie/ luo przez  
okupanta uprzywilejowanej, do której nie należały 
do dnia 31 sierpnia 1919 r. albo też zgłosiły swoje 
pochodzenie niemieckie ( Deutscnstdmmigkeit"),

4. korzystały z uprawnień i przywilejów, udzie­
lanych przez władze okupacyjne wyłącznie osobom  
narodowości niepolskiej.

Art. 15. W ery akacji powinny być również pod­
dane prawa emerytalne osób, co do których istnieje 
podejrzenie, że w okresie przed 1 wi zesnia 1939 r. 
uprawiały lab popierały działalność antydemokra­
tyczną lub działalność, przyczyniającą się do fa* 
szyzacji życia w Polsce a w szczególności:

1. stosowały bezprawną przem oc lub inne prze­
śladowania w ooec osób z powodu przekonań poli­
tycznych, narodowości, wyznania lub pochodzenia,

2. publicznie nawoływały do dokonywania czy ­
nów, określonych w pkt. 1),

3. nadużywały władzy służbowej przez znęca­
nie się pad osobami, osadzonymi w miejscu odosob­
nienia, areszcie, więzieniu lub w zakładzie karnym 
z powodów, wymienionych w pkt. 1),

4. nadużywały władzy służbowej przez naka­
zywanie łub zalecanie póawładnym popełniania 
czynów, określonych w pkt. 1 do 3, albo przez 
pobłażanie póawładnym, którzy czynów takich do­
konali,

5. uprawiały łub popierały działalność, zmierza­
jącą do dyskryminacji obywateli z powodu ich prze­
konań politycznych, narodowości, wyznania lub po­
chodzenia. a

Art. 16. Jeżeli okoliczności, wymienione w art. 
14 i 15 zostały stwierdzone skazującym wyrokiem  
sądowym, utrata nabytych praw emerytalnych na­
stępuje z mocy samego prawa.

Art. 17. W eryfikacji mogą być poddane prawa 
emerytalne osób:

. które na podstawie ustawy z dnia 6 maja 
1945 r. o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego  
wrogich elementów (D z. U. R. P. Nr 17, poz. 96 Nr 
34, poz. 2C3 Nr 55, poz. 307 z 1946 r. Nr 11, poz. 73) 
złożyły  deklarację wierności Narodowi i demokra­
tycznemu Puństwu Polskiemu i otrzym ały zaświad­
czeń, stwierdzające, że są obywatelami Państwa 

niskiego. narodowe ści polskiej, wymienione w § 
 ̂ lu  ̂  ̂ art- 11 dekretu z dnia 28 czerwca 1946 r. o 

odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodo­
wości w czasie wojny 1939— 1945 r. Dz. U R. P. 
z.1946 r. Nr 41, poz. 237, Nr 59, poz. 324 z 1947 r. 
Nr 31, poz. 131, Ir 63, poz. 376 i poz. 390),

2. co do których na podstawie ustawy powoła­
nej w pkt. 1) zapad1 o prawomocne postanowienie 
sądowe orzekające rehabilitację w pełnym rozmia 
rze, bądź leż postanowienie soecjalnego sądu kar­
nego, wrdana nu podstawie dekretu z dnia 4 listo­
pada 1944 r. (Dz.  U. R. P. Nr 11 poz. 54) uchyla­

2

jące zarządzenie prokuratora o przymusowym od
osoinieniu,

3. co do których na mocy dekretu z dnia 28 
czerwca 1946 r. o odpowiedzialności karnej za od­
stępstwo od narodowości w czasie wojny 1939—  
l'j*5 r. wydany został uniewinniający lub uwalnia­
jący od kary wyrok sądu lab polegający na zgłosze­
nia przynależności do narodowości niemieckiej bądź 
lez uprzywilejowanej przez właaze okupacyjne, nie 
podlega ściganiu,

4. co do których postępowanie karne nie było 
wszczynane.

Art. 19. pkt. 1. D ecyzja  o wszczęciu postępowa­
nia weryfikacyjnego powoduje zawieszenie prawa 
do pobierania zaopatrzenia emerytalnego.

tk t .  3 nie wszczyna się postępowania weryfika- 
cyjnego w ooec osób, które w czasie popełnienia czy­
nu uzasadniającego weryfikację, nie URończyly 14 
lat życia.

art. 20. 1. Dla przeprowadzenia postępowania 
w eryfikacyjnego ustanawia się przy Rrezesie Rady 
Ministrów komisję W eryfikacyjną, składającą się 
z przewodniczącego i jego zastępców, wyznaczonych  
przez Rrezesa Rady Ministrów, oraz członków, wy­
znaczonych przez Ministrów bezpieczeństw a Pu­
blicznego i Skarbu oraz przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych.

2. Komisja Weryfihacyjna rozpoznaje sprawy 
podlegające je j  orzecznictwu w składzie 5 członków  
a mianowicei:

1. zastępcy przewodniczącego komisji weryfi­
kacyjnej jako przewodniczącego,

2. dwóch przedstawicieli ministrów, wymienio­
nych w ust. 1.,

3 przedstawiciela naczelnej władzy, której 
em eryt podlegał ostatnio w czynnej służbie 
a w biaku takiej władzy - -  przedstawiciela 
Prezyaium Rady Ministrów,

4. przedstawiciela Centralnej Rady Związków  
Zawodowych, która deleguje w tym celu 
członka związku zawodowego pracowników  
tego działu administracji państwowej, w kto 
rym em eryi pełnił ostatnio czynną służbę, 
a w braku takiego związku zawodowego —  
członka Związku Zawodowego Pracowników  
Państwowych.

A rtykuły 21 i 22 przytoczyliśm y w ostatnim nu­
merze „ Emeryta“ z dnia 1 lipca 1950 r.

Ogólne znaczenie przytoczonego na wstępie roz­
porządzenia Rady Min. idzie w tym kierunku, że we­
ryfikacja praw emerytalnych obejmująca dotychczas 
jedynie pewne gałęzie pracowników państwowych 
i zawodowych wojskowych a w szczególności gra­
natową policję, straż więzienną, straż graniczną i 
kerpus ochrony pogranicza, rcz- ągnięta została na 
inne gałęzie służby a mianowicie emerytów samorzą­
dowych, ubezpieczeń społecznych, oraz osóu posia­
dających prawo do zaopatrzeń emerytalnych, per- 
syj wdowich i sierocych nawet z odrębnych fundu­
szów emerytalnych lub z własnych funduszów in­
nych instytucy’ i zakładów.

Z dniem 1 lipca br, stosownie do zapowiedzi 
Państwowego Zakładu Emerytalnego wstrzymana 
została wypłata zasiłku na dz.eci uczęszczające do 
szkoły i wznowiona będzie od nowego roku szkol­
nego po przedłożeniu zaświadczenia, iż dane dziec­
ko uczęszcza nadal dc szkoły



L a ł o  w B y s t r z y c y

Stoliki w  ogrodzie najczęściej gęsto obsadzone 
gośćmi, rozkoszującym i się tak znakomitym p o ­
wietrzem jak  i wspaniałymi widokam i okalają­
cym i ten sym patyczny przytułek.

Za ogrodem  zabaw ow ym  ciągnie się pod górkę 
ogród w arzyw ny znakom icie utrzym any za nim 
w  ogrodach dalsze wille, oraz zadrzewienia prze­
tykane pasmami uprawnych pól i łąk.

Lipcow e słońce naświetla ten krajobraz pięk- 
-nymi barwami, delikatny świergot ptaków, brzęk 
osełek ostrzących gdzieś w  dali k osy  przerywają 
od czasu do czasu uroczystą ciszę.

Człowiek, który znajdzie się tu, chodzi przez 
kilka dni ja k  urzeczony, nie w ie w którą najpierw 
udać się stronę, co  oglądać przede wszystkim. 
W szystko go nęci i to w zgórze naprzeciw  Schro­
niska z przyklejonym i doń jak jaskółcze gniazda 
białymi domkami i tam dalej na prawo czerw one 
dachy w ill w yzierające z pośród drzew z swoimi 
gotyckim i wieżyczkam i, czerw on y  wielki dom z

troszczyć się o walkę z życiem  i jego  potrzebami, 
Człow iek zanurzony w  fale prom iennego lata le ­
żąc na trawie ogląda z podziwem  błękitniejące 
odblaskiem  nieba dachy dom ów. Pędząc znojne 
życie  w  mieście, nie ma w yobrażenia o tym, 
jak cudnie jest na wsi w śród pól i lasów  i teraz 
dopiero odczuwa w dzięczność dla tego kogoś, kto 
stworzył tę m ożliw ość skorzystania z .światła i 
słońca, spędzenia bodaj kilkunastu dni poza zw yk­
łym  czasem codziennej pracy,., trosk i kłopotów  
ludziom, którzy nie mają w czasów  a są za biedni 
na to, b y  opłacić kilka tysięcy złotych  miesięcznie 
za samo mieszkanie nie licząc utrzymania.

W szystko to stało się m ożliwe dzięki jednemu 
m ózgowi, jednem u człow iekow i, którego nie znam 
i nie widziałam nigdy, o którym  słyszę tu jednak 
co  dnia, jako o cudotw órcy i zaczynam  go szano­
w ać i cenić jak w szyscy  tu obecni, korzystający 
z w czasów  w  Schronisku Emerytów.

Jadwiga W in . .

Schronisko w  Bystrzycy— Górnej położone tuż 
naprzeciw  przystanku kole jow ego Lubachów, 
zwraca od pierw szego wejrzenia uwagę przechod­
nia tak przez w yraźny napis nad wejściem  do do­
mu, -jak  i przez obszerną szklaną, kom fortow o 
urządzoną werandę przytykającą do szosy. Takiej 
drugiej nie ma w  okolicy . Ma ona tę zaletę że 
po podsunięciu okien od ogrodu zabaw ow ego sta­
nowi otwarty bufet ogrodow y, a biegnąca wzdłuż 
ogrodu kryta altana umożliwia pobyt na świeżym 
powietrzu nawet podczas deszczu.

tarasami i balkonikami, ciem ne ściany boru na 
lewo, i ta szosa w ijąca się doliną Bystrzycy gdzieś 
w  nieznaną dal, pełna zakrętów i niespodzianek.

Przez żyw op łoty  przezierają ogrody  ubarwione 
śnieżnym kw ieciem  jaśm inów i czerwienią róż. 
Po bladoszafirowym  niebie płyną fantastyczne 
chmurki a lekki w iaterek muska delikatnie twarz 
igrając falą w łosów  zasłaniając nią oczy  jakby 
droczył się zakrywając czarowne widoki. B łogo­
sław iony kraj. G dyby tak można osiąść tu bez 
troski na resztę dni życia, mieć dobre książki, nie

Upraszamy o przekazanie dopłat do prenumeraty za III kwartał 1950 r.
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W a l k a  o p o k o i
Zbierania podpisów  pod apelem sztokholmskim 

zakończone. M iliony ludzi w ypow iedziały  się 
przeciw ko w ojnie i naprawdę nie chce mi się w ie­
rzyć, by  istniał na św iecie uczciw y człowiek, 
który pragnąłby w ojny, za w yjątkiem  dostaw ców  
broni, którą mają na zbyciu.-

Przypominam sobie, jak w ycieńczony  głodem, 
pożerany przez gorączkę, nie m ający siły zejść 
do schrcnu podczas najsilniejszych nalotów  le ­
żałem na łóżku ł uż pod w yw alonym  przez krowę 
oknem, zobojętniały zupełnie na śmierć, czekając 
na nią jak na w ybaw icielkę widziałem przelatu 
jące w pobliżu okna przecudne kolorow e lampki 
niosące zagładę komuś inftemu, obserwowałem  
w alące się co  kilka minut ściany sąsiednich do 
mów, słyszałem warkot dziesiątków sam olotów 
zrzucających  sw ój ciężar z swistem i niesamowi 
tym zgrzytem, tak charakterystycznym  i tkwią­
cym  w uszach do dnia dzisiejszego, jak później 
ranny w  nogę nie m ogąc nią poi uszyć, musiałem 
brać ją  do ręki, by  obrócić ją z boku na bok.

Straciłem na w ojn ie wszystko: ubranie pościel, 
okrycie osobiste dokumenty, urządzenie mieszka 
nia. pozostałem  w  nocnej koszuli i podarowanej 
podartej jesionce, w  pantoflach każdy z tej samej 
nogi, straciłem, syna i dw óch zięciów , mam w ojny  
dość, na całe życie  w ystarczy mi ona do śmierci 
i przypuszczam, że takich jak ja są m iliony a tych 
pragnących now ej w o jn y  są napewno tylko' je d ­

nostki, które je j nie zaznały siedziały albo zagra­
nicą albo w  jakichś m iejscow ościach kuracyjnych, 
gazie nie docierały naloty, gdzie groza w ojn y  zna 
na była tylko z opowiadań iub broszur p ow ojen ­
nych, które nigdy nie m ogły oddać grozy w ojn y  
tak jak ona faktycznie wyglądała.

W  szesnastym dniu oblężenia W arszaw y szu­
kały kobiety pod silnym obstrzałem po podw ór­
kach i ściekach odpadków jarzyn, obierzyn kar­
tofli, żebrały okruszyn chleba dla dzieci. Straszna, 
nieznana dotychczas rozszalała wojna zawisła nad 
miastem. Ogromne bloki mieszkalne rozsypy­
w ały się (jak domki z kart, n ikły drzewa, m ury 
płoty, pozostaw ały tylko w yrw y, dziury i rumo­
wiska, Gryzące dym y w yjadały  oczy, słały się 
m iędzy ruinami, nocami ourutne łuny coraz bliż­
sze, jak daleko okiem sięgnąć, czerw ieniły hory­
zont, całe niebo krwawiło od grozy, psy w y ły  nie­
sam owicie w  opuszczonych domach. Człow iek 
nie m ógł znaleźć spokojnego kątka gdzie m ógłby 
skłonić głow ę bodaj na godzinę, by zatracić się 
w  śnie, nie w idzieć i nie słyszeć tego co  się dzieje.

Tak mniej w ięce j w ygląda wojna, ciekaw ych 
odsyłam  do pehiej1 grozy książki Zygmunda Gizelli 
„ N iem iecki nalot". C złow iek normalny nie chce 
w ojny, wzdraga się przed nią, jako przed hańbą 
ludzkości przed złem którego wieki nie odrobią.

Jagodziński

Sprawa Spółdzielni O. P.
Do

Spółdzielni O szczędnościow o-Pożyczkow ej 
Emerytów Państwow ych z odp ogr.

w  Poznaniu 
ul. Młyńska 5

Ministerstwo Finansów pismem z dnia 25. III. 
1950 r, L. DB 2755/J3/50 powiadom iło PKO., że z 
dniem 1 września 1950 r. zgodnie z art. 36 dekretu
0 reformie bankow ej (Dz. U. R. P. z 1948 r. Nr 52, 
poz 412) w szystk ie pracow nicze kasy spółdzielcze  
zostanq postaw ione w  stan likwidacji, a to wobec, 
ustalenia zasady, iż nadal mają istnieć tylko kasy 
typu zw iązkow ego, opierające sw oją działalność 
na regulam irie w zorcow ym  Pracow niczych Kas 
Zapom ogow o-Pożyczkow ych ustalonym w  porozu­
mieniu z M inisterstwem Skarbu przez Centralną 
Radę Związiców Zaw odow ych .

Ustalenie terminu likw idacji Pracow niczych 
Kas Spółdzelczych dopiero na 1 września br., tj 
na szereg m iesięcy naprzód ma na celu  um ożliw ie­
nie tym Kasom zlikwidowanie wszystkich operacji
1 rachunków, których nie prowadzą Pom ocnicze 
Kasy Zapom ogow o-P ożyczkow e i przekazanie tym 
ostatnun reszty aktvw ów  i Dasywów, jako swoim  
naturalnym następcom.

W szystkie przeto pracow nicze Kasy Spółdziel­
cze, istniejące przy Zakładach Pracy, przy których 
uiz zostały zorganizowane, lub orzy  których w

najbliższym czasie zostaną zorganizowane pra­
cow nicze Kasy Zapom ogow o-Pożyczkow e typu 
zw iązkow ego pow inny m ożliw ie szybko, a w  każ­
dym razie przed dniem 1 września br.:
1. zlikw idow ać wszystkie sw oje operacje i ra­

chunki, k tórych  Reguiamm Pracoym iczej Kasy 
Zapom ogow o-P ożyczkow ej Związku Zaw odo­
w ego nie przew iduje z wyjątkiem  udziałów 
funduszów własnych, nadw yżek operacyjnych  
oraz ruchom ości i nieruchom ości. Zgodnie z 
obow iązującym  Regulaminem P. K. Z P. pro­
wadzą następujące rachunki. 1) kasa, 2) wkła­
dy  członkow skie (Fundusz ,,A " pożyczkow y)
3) R-k czek ow y w  PKO 4) lokata fundusz ,,C ' 
w  PKO 5) lokała w  PKO. na pogotow ie kaso­
we, 6) lokata PKO. na kredyty specialne 7) 
nożvcżki, 8) zaliczki. 9) pożvczki specjalne, 10) 
fundusz ,,C" (rezerwowy), 11) fundusz B" (za­
pom ogow y) 12) dłużnicy i w ierzyciele,

2. Spow odow ać pod jecie  uchwał W alnych Zgro­
madzeń w  Kasie Spółdzielczej o przekazaniu 
niezbktoidowanych aktvw ów  i oasyw ów  okreś­
lonej Pracow m czej Kasie Zapom ogow o-P o­
życzkow ej. a w  tej ostatniej o przyjęciu tych  
aktyw ów  i masywów.

3. Sporządzić w  trzech egzemplarzach inwentarze 
do bilansu brutto, sporządzonego na dzień prze­
kazania pozostałości bilansowej kasy spółdziel­
czej.
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4. Z czynności przekazania i przejęcia aktywów 
i pasyw ów  co  pew inno nastąpić przed dniem 
1 października l95u r.( sporządzić w  trzech 
egzemplarzach protokół zdawczo-odbiorczy, za­
opatrzony w podpisy ze strony Kasy Spółdziel­
czej przez Zarząd i Radę Nadzorczą, a ze stro­
ny przyjjprującej Pracow niczej Kasy Zapom o­
gow o-Pożyczkow ej przez Zarząd i komislję Re­
wizyjną. W  protokóle tym należy wyraźnie 
zaznaczyć, że Pracownicza Kasa Zapom ogow o- 
Pożyczkowa jednocześnie z przejęciem  akty­
w ów  i pasyw ów  przejm uje odpowiedzialność 
za wszystkie zobowiązania przejętej Kasy Spół­
dzielczej.
Po wykonaniu pow yższego i przesłaniu do 

PKO. w dw óch egzemplarzach bilansu brutto ze­
stawionego na dzień nrzekazania sumy bilansowej 
wraz z inwentarzami i protokółem  zdaw czo-od­
biorczym  dana spółdziekna na zasadzie art. 13 de­
kretu z dnia 25 października 1948 r. o zasadach 
i trybie likwidacji niektórych p/zed-siebiorstw 
bankow ych będzie uznana przez Ministra Finan­
sów  za zlikwidowaną. D ecyzja w  tej mierze M i­
nistra Finansów zostanie ogłoszona w M onitorze 
Polskim i będzie stanowiła podstawę dla sądu, 
do wykreślenia Spółdzielni z rejestru handlowego. 

Pracownicza Kasa Zapom ogow o-Pożyczkow a, 
przejm ie resztę aktyw ów  i pasyw ów  do SpółdzielnS 
i zapisze na odpow iednich kontach.

Ewentualny niedobór, pow stały z likw idacji 
przejętych od Pracow niczej Kasy Spółdzielczej 
aktyw ów  i zapasów przejm ując Pracownicza Kasa 
Zapom ogow o-Pożyczkow a powinna pukryć w  n a­
stępującej kolejności-
1. z funduszów rezerw ow ych  (Zasobuwy i spe­

cjalny) przejętych ze spółdzielni,
2. z przejętych udziałów członkow skich, jeśli tun- 

dusze w ym ień 'one w  punkcie 1 na ten cel nie 
wystarczą i

3. z w łasnych funduszów tj. z funduszu , C" gdy­
by środki w ym ienione pow yżej w  punktach 
1 i 2 nie pok ry ły  strat w  całości.
Pracownicze Kasy Spółdzielcze, które do dnia

1 września nie przekażą sw oich  aktyw ów  i pasy­
w ów  Pracowniczej Kasie Zapom ogow o-P ożyczko­
wej w p ow y że ’ podany sposoo, zostaną zlikw ido­
wane w  całości w  tryłne Dekretu z dnia 25 paź­
dziernika 1948 r. o zasadach i trybie likw idacji 
niektórych przedsiębiorstw bankow ych. Celem 
zachowania dorobku nracow niczycn kas spółdziel­
czych  oraz uniknięcia skutków i kosztów  przepro­
wadzenia likw idacji w  powyższym  trybie radzimy

skorzystać z w yżej podanych wskazów ek i przy­
spieszyć likw idację; proponow any bowiem  spo­
sób dobrow olnej likw idacji będzie dla członków  
spółdzielni najkoizystniejszy.

Pracownicze Kasy Spółdzielcze, które nie będą 
miały m ożności przekazanie sw oich aktyw ów  i 
pasyw ów  z uwagi na brak pracow niczych kas za- 
om ogow o-pożyczkow ych , jako- ich naturalnych 
następców będą zlikwidowane w  całości w  trybie 
w yżej wym ienionego Dekretu z dnia 28 paździer­
nika 1948 r. ze wszystkimi jego skuikami. N ależy 
przeto dążyć do zorganizowania kasy pracow ni­
czej związkowe)]!, która by  m ogła przejąć aktywa 
i pasywa likwidowanej spółdzielni.

Pracownicze Kasy Spółdzielcze, które nie sk o­
rzystają lub nie będą m ogły skorzystać z w yżej 
podanych wskazówek, pow inny o tym powiadp- 
mić PKO.

Powszechna Kasa Oszczędności 
(— ) Mgr H. Gerłner (— ) T. Szulc

Ponieważ pracow nicze Kasy Spółdzielcze p ow ­
stać m ogą tylko i jedyn ie przy zakładach pracy, 
które w ypłacają zarobki swoim pracownikom  i m o­
gą potrącać z tych  zarobków  przewidziany pro­
cent na zasilenie pracow niczych  Kas spółdziel­
czych, w nieśliśm y przedstawienie do  Ministerstwa 
Skarbu, gdyż taka Kasa przy naszym Związku pow ­
stać nie może, albowiem  em eryci i w dow y  nie p o ­
bierają od nas ale wprost z Państwowego Zakładu 
Emerytalnego sw oje  em erytury czekam i PKO. p o ­
nadto -nasza Spółdzielnia O szczędnościow o-Pożycz­
kowa jest zupełnie innego typu, w ypożyczyła  ona 
pieniądze najbiedniejszym  ludziom na zakładanie 
warsztatów pracy, k tó ie  w  takim tempie, bez zała­
mania istnienia setek rodzin zlikw idow ać się nie 
dadzą. Na nasze przedstawienie otrzymaliśmy od­
pow iedź z dn. 21. VI. br., iż Ministerstwo Finansów 
nie um ieściło naszej Spółdzielni w  wykazie Spół­
dzielni przeznaczonych do likw idacji ogłoszonym  
w  M onitorze z dnia 13 czerw ca 1950 r. Nr 67, 
noz. 793 w obec czego Spółdzielnia nasza może 
działać -nadal normalnie, dopóki nie w yjdzie od ­
nośne zarządzenie Ministerstwa Finansów.

Powyższe podajem y do w iadom ości naszym 
członkom .

O kręgow y Związek Emerytów Państwowych, 
W o ó w  i Serót w  Poznaniu 

G ierszew ski Gizella
sekrestarz prezes

Listy z
Turek: Dnia 4 czerw ca 1950 r. odbyło się u nas 

W alne Zebranie członków  przy licznym  udziale 
osób, tak z Turka jak i z Tuliszkowa.

Zebraniu przew odniczył Dr Ksaw ery Pietrzak, 
ogłaszając porządek dzienny a m ianow icie: od ­
czytanie protokołu  z ostatniego W alnego Zebra­
nia, sprawozdanie ogolne z czynności Zarządu 
sprawozdanie tasow e, ora? wyniki Komisu Re-

Kraju

w izyjnej, dyskusję na temat spiawoz-dań, wyboru 
władz Kola i delegatów na zjazdy oraz wolne 
głosy.

O gólne sprawozdanie złożył prezes Koła A n ­
toni Kaczyński, referując całokształt działalności 
w  roku -sprawozdawczym a m ianow icie działania 
m iejscow e oraz udział delegatów  na zjazdach 
w  Poznaniu, stwierdzając, że organizacja emery-
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tów  jest nietylkc potrzebna, ale konieczna, że 
każdy emeryt, emerytka i w dowa w inny należeć 
do sw ego związku ile że  każdy dzień stwierdza, 
że Związek udziela porad i pom ocy  wszystkim 
zw racającym  się o to.

Sprawozdanie Kasowe złożył Ob. Kiupczyński 
referując, że ogom y Jocnód w  roku sprawozdaw­
czym  w ynos1’: 26.220—  zł zas pozostałe saldo na 
dzień 1 czerwca 1950 r. w yniosło 3.640,—  zł.

Komisja Rewizyjna stwierdziła praw idłow ość 
prow adzonych ksiąg i dow odów , oraz wniosła 
przez usta Ob. Kosmalskiej o  udzielenie Zarzą­
dowi zasłużonego pokw itow ania i podziękow a­
nia.

W  dyskusji nad sprawozdaniami zabierali 
głos liczni członkow ie a z przem ówień ich w y 
czuwało się głównie troskę o poprawę bytu ma 
terialnego emerytów, emerytek i wdów. albowiem  
pobierane zaopatrzenia emerytklne nie w ystar­
czają na życie  i utrzymanie rodzin.

Po wyczerpanm  dyskusji uchwalone zostało 
pokwitowanie dla ustępującego Zarządu, którv 
też został ponow nie w ybrany w  dotychczasowym  
składzie na rok następny, .

Na zjazdy do Okręgu i ogólnokrajow e w y ­
brani zostali jako delegaci: Ob Antoni K aczyń­
ski i Józefa G iedroyciow a.

Czudec: Do Szanownej Administr. „Emeryta"!
Apel naszego czcigodnego Prezesa trafił mi do 

serca i do rozumu, na skutek czego posyłam  kSi 
nocześnie z tym listem kwotę 300.—  zł, z której 
120.—  zł przeznaczam iako dopłatę do prenume 
raty za rok bieżący  po 10,—  zł miesięcznie, resztę 
zaś w  k w ocie  180.—  zł na fundusz prasowy.

Przyznaie sie szczerze, że iuż od dłuższego 
czasu traniłs mnie obawa. b v  „Emeryt nie ■caG- 
mał sie. Bvłabv to w ielka szkoda no i w styd dla 
całego ogółu pmervfńw.

Lepiei. że Redakma zdobyła sie na sw ój anel 
późno, niż po n iew czade nie watpie że de / z ;a 
była ciężka gdvż mogła chvbić a w ów czas? Przv 
puszczam jednak, że każdv emeryt prze>ooionv 
jest tym samym uczuciem  co ia i żp anel odniesie 
skutek nod każdym  względom  a to tak przez 
rychła dopłatę, przez datki na fundusz nrasowv 
i przez zyskanie now ych  prenumeratorów o co  
naprawdę będziem y się starać w szyscy

L. A, W itkow ski

Kluczbork: D ecyzją Państw. Zakładu Emery­
talnego z dnia 27. 3. br. Nr 603587, odm ów iono mi 
zezwolenia na leczenie zdrowiskowe. um otyw ow a­
ne brakiem k iedytów . D ecyzja ta jest nieuzasad­
niona co  m otyw uję następująco:

W roku 1940 miesiącu lutym zostałem w ysied­
lony z rodziną z Poznania do obozu koncentracyj­

nego, a potem do M ielca k. Tarnobrzegu podczas 
której to tułaczki nabawiłem się pow ażnej choro­
by przew odów  oddechow ych, krtani oraz reuma­
tyzmu i choroby serca z przestrachu. O leczeniu 
w tedy nie m ogło być m owy, gdyż nie było ku 
temu żadnych warunków i nikt się losem  em ery­
tów nie interesował. Obecnie dzięki rozporządz. 
Min Pracy i Opieki Społecznej z dnia 5. 3; 1947 r. 
o pom ocy  lekarskiej dla osób pobierających  za­
opatrzenie emerytalne lub renty iDz. U. R. P. Nr 
34, poz. 159) możne na specjalne zlecenie insty­
tucji w ypłacającej zaopatrzenie emeryt, uzyskać 
leczenie zdrojow iskow e. Jako potrzebujący obec­
nie koniecznego leczenia uzdrowiskow ego, zw ró­
ciłem  się do Państw. Zakł. Emeryt, w  W arszawie 
o udzielenie mi tego specjalnego leczenia, załącza­
jąc orzeczenie lekarza rejonow ego i Komisji le­
karskiej O bw odow ego Lekarza Ubezpieczalni 
Społecznej w  Kluczborku, stwierdzające kon iecz­
ność leczenia uzdrow iskow ego oraz wyniki prze­
świetleń. badań, analiz itp. W niosek  wysłałem 
do Państw, Zakładu Emeryt, w  dniu 12 3 1950 r. 
Sadziłem, że sprawa zostanie przez P. Z. E. załat­
wiona pozytyw nie, gdvż na podstawie przedłożo­
nych św iadectw  lekarskich miałem wszelkie wa­
runki do takiego leczenia. N iestety —  otrzym a­
łem odpow idź odmowną. W niosłem  odwołanie 
do Ministerstwa Skarbu z prośbą o danie m± m oż­
ności leczenia sie na koszt Skarbu Państwa w  ied- 
nym z uzdrowisk wskazanych p rzez Obwód. Le­
karza Ubezp- Społ. Sądzę, że Ministerstwo Skarbu 
przychyli się do m ojej prośby i udzieli biednemu 
em erytowi sw ego poparcia, gdyż zdrowie straci­
łem w  długoletniej służbie państwowej oraz w cza­
sie poniewierki w o jenne j w obozie, tran- portach 
wysiedleńczych itp. Ponadto podczas w o jn y  stra­
ciłem  dw óch synów  oraz ca ły  sw ój dobytek i osz­
czędności zdobyte ciężka pracą przez całe moie 
życie. Obecnie zm uszony Jestem nadal tułać się 
w  obcych  stronach, gdvż m:eszkanie m oie w  Poz­
naniu zostało w  r. 1945 oddane komu innemu, 
m eble zaś w yw iezione przez N iem ców, co  unie­
m ożliw iło mi powrót do Poznania.

Nadmieniam, iż obecnie pomimo złego stanu 
zdrowia i podeszłego wieku udzielam pm w  pracy 
społecznej i jestem pizew odniezącvm  Koła Eme­
rytów  w  Kluczborku, co zaimuie mi dużo cza^n 
Do r. 1949 pracowałem  iatco kierownik Pow. Komii 
Opieki Społecznej tli. do czasu zlikw ;dow aria tej 
instytucji. N ie chcąc być ciężarem Państwu i Spo­
łeczeństwu chciałem  pracow ać dalej, z uwagi 5d- 
nak na mój podeszły  w iek nie m ogę pracy uzys­
kać

Stanisław Biegański 
em, kier. oddz. Dvr Poczt i Tel 

Kluczbork, ul. Zam kowa 9

Odpowiedzi Redakcji
Ob. H odorski: Dziękujem y za w yrazy uznania 

i za jednanie prenumeratorów. Pismo Ob. do­
wcipne, ale nie nadaje sie do ogłoszenia w  „Eme­
rycie . —  Czy me dałoby się założyć u W as 
zrzeszenia em erytów, jeżeli W as jest tam jak Ob

pisze ponad 100 osób, które pragną należeć do 
organizacji.

Przeczytajcie sobie korespondencję w yżej. 
Na w ysyłanie organizatorów na miOjSce nie 

mamy funduszów. Pom iędzy taką liczbą em ery­
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tów  pow inien znaleźć się człow iek, który  umie 
zorganizować zebranie. Zamiast chodzić od domu 
do domu, czy  nie lap'ej b y łob y  ogłosić w  m iej­
scow ym  piśmie, by  em eryci ogłaszali się u Ob. 
celem zapisania się na członka, albo wprost urzą­
dzić zebranie em erytów  i wdów , napewno przyjdą 
w szyscy i w ów czas rzecz :m w ytłum aczyć i ze­
brać deklaracje przystąpienia, uchwalić statut 
i wnieść do W ładzy pow iatow ej, jako zgłoszenie 
zawiązania now ego stowarzyszenia.

Ob. K ozłow ska  W ym ieniony w  pocztów ce Ob. 
artykuł czytaliśmy, nie znaleźliśmy w nim nic 
ciekaw ego, co budziłoby zainteresowanie em ery­
tów  państwowych, w ojsko w y cn lub sam orządo­
w ych. Odnosi się on do lencistów  Zusu.

Dziękujem y za żyw e  interesowanie się proble­
mami społecznym: i za zwracam e na nie nasze) 
uwagi. Mamy w ięcej takich sym patyków a szcze­
gólnie jednego w Kielcach, który posyła nam 
często wyłapane podobne korespondencje, je ­
steśmy M u za to m ocno zobowiązani.

Ob. B orow czyk  W alenty, Szczecin, A l. W o j­
ska Polskiego 52/5.

Dziękujem y uprzejm:e za przesłaną kwotę 
1000 zł przeznaczoną do dyspozycji prezesa Gi- 
zelli, który przeicazał ją na ,.fundusz prasowy 
,,Emeryta".

B yłoby nam bardzo przyjemnie, gdyby któryś 
z ruchliw ych em erytów  na tamtejszym tereme 
zechciał przyczynić się do założenia m iejscow ego 
Koła Emerytów, otizym ałby - od nas instiukcję 
i potrzebne druki.

Emeryt X  grupy: Zbieranie podpisów  trwałoby 
kilka m iesięcy wskutek czego akcja by łaoy  każ­
dym razem o tyle spóźniona. W ystarczy, że pe­
tycje podpisze przew odm ctw o Związku i tak się 
zw ykłe dzieje.

D o zbierania podpisów  pod apelem sztokholm ­
skim potw orzone by ły  specjalne aparaty, biura i 
szeregi osób ofiarnych, takim aparatem nie rozpo­
rządzamy.

Ob. W iktor Szyszka: Początkow o była na­
dzieja, że akcja podana w  ..Emerycie' Nr 5 iż od 
orzeczenia Komisji W eryfikacy jnej można od­
w ołać się do Komitetu Ekonom icznego Rady M i­
nistrów odniesie skutek Ostatnio okazało się, że 
jest ona beasrcuteczna, gdyż zaczęły  nc pływać 
negatywne odpowiedzi.

Pozostaje jedynie art, 22 ustawy z dnia 1 lip­
ca 1949 Dz. U. R. P. Nr 42, poz. 304.

Ob, Rudolł W ilcz ek • Trudno zrozum ieć co  Ob. 
miał na myśli. Znamy pewne znakomite przysło­
w ie a m ianowicie: „Szanuj i ceń czas w ięce j niż 
pieniądz, gdyż z czasem  m ożesz zyskać pieniądze, 
ale za pieniądze czasu nie kupisz".

Są to złote myśli. Podobne myśli przytaczać m o­
żemy w  każdym numerze .Emeryta" na podstawie 
naszych osobistych doświadczeń. Jeżeli to O by ­
watelow i się nie sprzykrzy spróbujem y.

Cieszyn: D ziękujem y za wiadom ość, Jest to 
już trzecia w iadom ość tego rodzaju. W szystkie 
one są jeanak tak lakoniczne, że niewiadom o do 
jakiej kategorii osób  się odnoszą.

M ichał Jabłoński: Ustawa emerytalna nie prze­
w iduje zw iotu  kosztów  pogrzebu w  razie śmierci 
zony emeryta. O  ile przed wybuchem  w ojny M o­

nopol Solny w ypłacał takie koszta to, napewmo 
tylko szedł na rękę emerytom udzielając im zapo­
mogi na ten cel.

N iech Obyw atel probuije w nieść prosoę o za­
pomogę,, może poskutkuje.

M y poradziliśmy sobie w ten sposób, że przy 
naszym Związku założyliśm y Kasę Pośmiertną do 
której przyjm ujem y tak em erytów  jak też ich żony 
i w  razie wypadku śmierci wypłacam y rodzinie 
pozostałej 15.000,—  zł na pokrycie najkonieczniej­
szych wydatków.

Ob. A ndrzejew ski Ludwik: Jeżeli postępowanie 
w eryfikacyjne zostaio uourzone, należy w niosko­
wać, że O oyw atelow i przyw rócone zostały prawa 
emerytalne i że otrzyma z pow rotem  wszystko to, 
co  należaio mu się od chw ili zawieszenia wypłaty 
emerytury.

Prosimy o w iadom ość, z jakiego pow odu za­
wieszone O byw atelow i w  swoim  czasie wypłatę 
emerytury. W  jakim zawoazie pracow ał przed 
tym,, wzgl. czy  był przyjęty na niem iecką listę 
narodową.

s p u l i z i e l D l i  ł U u z e d D O i c i o w D - P o z i t z i t d w a
Emerytów Państwowych z odp. ogr. 
w Poznaniu, ul. Młyńska 5 m. 5

1. przyjmuje wkłady
2. udziela pożyczek

3. inkasuje weksle

K o m u n i k a t y
Kasa Pośmiertna przy O kręgow ym  ZwiązKu 

Emerytów w  Poznaniu zawiadąmia członków , że 
podczas, gdy w  maju nie m ieliśm y żadnego w y ­
padku śmierci, w  m iesiącu czerw cu br. zmarro 
dw óch członków  Kasy, których rodzinom w ypła­
con o  po 15 tysięcy  złotych  na koszta pogrzebu. 
Członkow ie Kasy obowiązani są do pokrycia p o ­
niesionego wydatku oprócz zw ykłych  składek po 
20,—  zł na każdy w ypadek śmierci tj. razem po 
40,—  zł i to członkow ie poznańscy wprost w  Kasie 
przy ul. M łyńskiej 5, zam iejscow i przez przekaz 
na konto czekow e P. K. O, O kręgow ego Związku 
Em eryiów w Poznaniu Nr V -1294/l!3  z dopiskiem 
, Kasa Pośmiertna' ,

Do Czytelników , Prenum eratorów i Sym patyków  
Pisma.

Ogłoszona naprawdę ze strachem  i pow ątpie­
waniem podw yżka prenum eraty naszego pisma 
spotkała się z pełnym  zrozum ieniem naszych K o­
chanych Prenum eratorów  i C zytelników , gdyż tyl­
ko bardzo znikom a część  powstrzym ała się od 
uiszczenia podw yższonej prenum eraty, reszta nie 
tylko dopisała ale pełna ofiarności przesłała oprócz 
podw yższonej prenum eraty naddatki na fundusz 
prasow y. «

Jeżeli tak dalej pójdzie, byt „Em eryta" bęazie  
zapew niony i zyska  trwałe podstaw y dalszego 
istnienia.

D ziękujem y W am  serdecznie Zacni Ofiaro­
daw cy ; naprawdę serce  się raduje, opada zw ątpie­
nie, które opanowało nasze stroskane dusze, na­
braliśmy n ow ej chęci do dalszej pracy.
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N aczelny Redaktor, k tóry rozchorow ał się po­
ważnie ze  zntartwienia i leżał przez 14 dni prawie 
b ez pamięci, przychodzi pomału do zdiow ia i śle  
W am  serdeczne pozdiow ienia w yw iązując się  z 
przyrzeczenia, że  pracow ać będzie do ostatniego  
tchu, a da Bóg w ysiłek  jeg o  jak dotychczas zaw­
sze  uw ieczniony będzie powodzeniem .

Trochę tylko agitacji, by  i ci oporni i obojętni 
zaprenumerowali pismo nasze a w ysiłek  nie b ę­
dzie daremny.

Redakcja

Za.ząd Związku Em erytów  w W rocławiu  prosi 
sw oich członków  o płacenie składek przekazami 
pocztow ym i a nie przez P. K. O. gdyż dotychczaso­
w e konto w  PKO Nr '^III-14S|fel3  zostało zukwi 
dowane, w obec czego na konto to "nie należy prze­
kazywać żadnych kwot należnych naszemu Związ­
kowi,

Lukas, prezes

Z pow odu pilnych prac urzędow ych, druk ostat­
n iego numeru ...Emeryta'' (Nr 13 fatalna tizynast- 
ka) musiał być od łożony przez Drukarnię na czas 
późniejszy. Przepraszamy Szanownych Czytelni­
ków za kilkudniową zwłokę.

Z powodu ciężkiego zachoi zenia prezesa Zwią­
zku i naczelnego redaktora naszego pisma, następ­
ny numer ,,Emeryta" ukaże się dopiero dnia 15-go 
sierpnia for.. —  Prosimy Czytelników i Prenume­
ratorów o  wyrozumiałość i życzenia rychłego po­
wrotu do zdrowia naszegc ukochanego prezesa. - -  
W  razie jakiegoś ważniejszego zdarzenia zawiadu- 
mimy naszych członków  listownie,

OdpowieJzalny tedaktor B a r o n  Bronisław.

Od Administracji!
P. Szajnowa Nysa: Do rocznej prenumeraty dopłata w y­

nosi 60 zt.
P, Kwiatkowski Kielce: Prenumerata zapłacona do 30

września br.
P, Iglicki Płock: p r enumerata zapłacona do końca br.
P. Lisieniecka Rzeszów: Prenumerata zapłacona do 31

giudnia br. pozostaje na dobro na rok 1951 —  180,—  zł.

Sprawozdanie Skarbnika
W Administracji naszej złożyli na Fundusz Prasowy:
P Matusewicz Jerzy, Warszawa —  40,— zf; p. Dyczka 

Aleksander, Bielsko —  75,—  zł; p. Błaszczyk Zofia, Łagów 
41,a (Zgorzelec) —  125,—  zł; p. Czarnecki Bolesław, Szcze­
cin —  220 — zł; Związek Emerytów Państwowych W ielicz­
ka —  2.000,—  zł; Związek Emerytów ->aństwowych, W ie­
liczka —  500,—  zł; p. Żurawski Jan, W argowo —  100,—  zł; 
p. Marecki Kazimierz, W rocław  9. —  W myśl apelu z 15. 
6 . 1950 r. jako wyrównanie prenumeraty za rok 1950 prze­
syłam 120,—  zł, zaś pozostałe 880, -  zł przeznaczam na fun­
dusz prasowy wzywając równocześnie do, współzawodnictwa 
członka St. Pogodę, W rocław, ul. Pomorska 15, m. 20 z 
pr ita  o dalszą inicjatywę współzawodnictwa ffe j Marecki, 
p. Naruszewicz Helena, Poznań —  100,—  zł; p. Żydek Sta­
nisław ‘iotrowice Śląskie — 280,—  zł; p. Ziemiański M i­
chał, Ł, rny 62 — 440,—  zł; p.Rataj Jan, Poigrzybów —  60,— 
zł; p, Paterek Grzegorz, Turbia —  30,— zł; p. Borowczyk 
W., S„ :zecin —  '  40,—  zł; p, Krzesińsiki Aleksander, Bardo 
aiąskie — 80,—  zł; p. Gołębiowska Zotiia, Gdańsk —  265,— 

j p. Zasziowt Witold, Gorzów WiKp. —  100,—  zł; Zwią­
zek Emerytów Państwowych Bochnia —  110, -  zł; p Dawid 
Józef, Oława —  70,—  zł; p. Pollowa Olga, Biłgoraj - -  120,—

zi; p. uarakowski Franciszek, W aiszawa —  180,—  zł; p. Po­
doba Jan Ziębice D oł, —  440—  zł; p. Lisowski Józef, By­
tom — 380,i—  zł; p iSzczi gielska Stefania, Nysa —  60,—  zł; 
p. Lachowicz Kazimierz, Oświęcim —  345,—  zł; p. CorneWi 
Józef, Oława —  30,—  zł; p. ł  uszczyń: kr Władysław, W ar­
szawa —  80.—  zł, p. Zając Michał, Kielcza Śląsk —  260,—  
zł; p, Krzyżanowska Justyna, Trzemeszno, —  100,—  zł; p. 
u achowicz Franciszek, Kraków —  7C,—  zł; p. Trzeciak Jan, 
Bi; łystok —  75,—  zł; p, Szmejił Artur, Rzepin —  200 —  zł; 
p. j o l  ogowska Jadwiga, Łódź —  140,— zł; p, Muller Zyg­
fryd, Pozna.'. — 40,—  :f ; p. Kwiatkowski K. Wł., Kielce —  
ICO,—  zł; p. Zalewski Edward, Warszawa —  80,—  zł; p. Ja­
necka Palmira Poznań —  50,—  zi' p. Sawicki Adolf, doznań
—  1.000 ,—I zł; p. Koczorowski Kazimierz, Poznań —  300,—  
zi, p GKwa Franciszek, Poznań —  50.—  zł; p. Antkowiak 
Jan, Poznan — 200,—  zł; p. Srodkowska Maria, W rocław
— 255,— zł; p. Doening Halina, Lębork —  100,—  zł; p. Pię­
ło ś  Stanisław, Przemyśl —  12C,—  zł; p. Bhchan Adam, 
Szkilarska-Poręba —  440,—  zł; p. Żegiestowski Włodzimierz 
W rocław  —  40,—  zi; p. Szyszka Wiktor, Skoczów —  55,— 
zł; p. Kaimierski Marian, Gostyń W k p . —  30,—  zł; p 
Zieńkowski Antoni, Warszawia —  100,— zł; p. Szlekys He­
llena, Kobyłka —  l'f0 ,i—  zł; p. Strzałka Franciszek, Biała 
Krak, — 80,—  zł; p. Pospieszyński J., Puszczykowo —  115,—  
zł; p. Dr Mamert Nieciuński, Suwiałki —- 90,—• zł; p. Trau­
gutt Weronika. Suwałki —  170,—  zł; p. Dr Mamert Nie­
ciuński, Suwałki —  2 .u00 ,—  zł; p. Sokolik Władysław, O l­
sztyn —  60,—  zł; p. Tryboń Antoni Łuków —  65,—  zł; ,p. 
JS.ozfowska Maria, Janów —  25,—  zł, p. Jastrzębski Feliks, 
Chełmno — 60,—  zł; p. Tokarska Zofia, W rocław  —  200,— 
zł; p. Anczykowsk: Ludomir, Częstochowa —  55,—  zł; p. 
Kulczyński Aleksander, Warszawa —  140,—  zł: p. Matuse­
wicz Jerzy, Warszawa — 60,—  zł; p. Hamoerger Edmund, 
W ieliczka —- ! 10,—  zł; p Wichert Stanisiaw, Krosno — 
100,- -  zł; p. Poluchowski Władysław, K ielce —  60,—  zł; 
p. Mika vVładysiaw, " opica Górna — łO,—  zł; p. Dworo- 
chowska Jamna, Zw. Em. Państw., Milanówek —  100,—  zł; 
p. Jurkiewicz Jan, Zw. Em. Państw., Milanówek —  luO,—  zł; 
p, Holuka Roman, Bytom —  60,—  zł; p. Łoziński, Głucho­
łazy —  160,—  zł; p Abgarowicz, Głuchołazy —  55,—  zł; 
p. Kotas Andrzej, Nysa — 200,—  zł; p. M łodnicki Stani­
sław, Bielsko — 60,—  zł; p. Orłowski Franciszek, Chorzów

—  20,—  zł; p , W ojciechowska Jadwiga, Gdyni_ —  66 ,— zł; 
p. W itkowski Ludwik Oandec —  240,—  zł; Związek Eme­
rytów Państwowych, Stary Sącz —  360,—  zł; p. Klonowski 
Wilhelm, Podsitole —  360,—- zł; p. K ocza, Maria, Zw, Em. 
Państw., Wrocław —  200,—- zł; p. Kisiał Maria Zw. Em. 
Państw., W rocław  —  100,—  zł; p. K obo,do Frbiai,, Zw. 
Em. Państw. W rocław  —  100,— zł; p. Suchowolska Stani­
sława, Nowy Sącz —  140,—  zł: p. Pruc Józei, Grybów — 
120,—  zł; p. Toczyska Halina, Zakopane —  100,—  zł, p. 
Wacewiski Stanisław, Będzin —  300,— zł; p. Łozińska He­
lena, Głuchołazy —  lOC,—  zł; p. Smoliński Józef, .'str^wiec 
św, Krz.yski —  100,—  zł, p. Ghałcarz Katarzyna, Dobra — 
30,—  zł; p, Nowicki Szymon, Ełk —  40U,—  zł; p Nowiński 
Stanisław, Rzeszów —  90,—  z; p Sochacka Janina, Krosno
—  40 ,-- zł; p. Nikosiewicz Kajetan, W rocław  —  50,—  zł; 
i. Seweiyński1 .ygmunt, W rociaw  — 10C,—  zł; p. Sawicki

Józef .Słupsk —  .225,—  zł; p. Romanowski Antoni, Warsza­
wa —  200,—  zł; p, Wybrai.owski Zw, Em. Państw., Gliwice
—  120,—  zł; p. Jezierską Anna, Poznań —  100,— zł; p. R y­
dzewski Bolesław Brok —  148,—  zł; p, Klemp Ernest, Sę­
polno —  70,—  zł; p. Kulesza Michalina, Szczecin —  100,— 
zł; p. iSiekierzyński Władysław, Zakopane — 60,—  zt; p. 
Orzeł St., Ujanowice — 480 —  zł.
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